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T e a t r  W  o y  n y .
Bu l le tyn  wielkiego w o y sk a .

Oęj, Sław kow ie dnia 27. Sierpnia ,  —  Je* 
*ka , y w ‘z.yi Z a i ą c z e k ,  d o w o d z ą c y  Pol- 

. ^ y w i z y ą  w  potyczce pod S  rn o 1 e ń ■ 
1 e no, został  ranionym.  Na  widok  Pol-

r z y ś c i ,  ażeby nas ws trzymal i  na
N i g d y  j es zcze  w o y n a  nie t o c z y ła
kietn batbarzyństwem.  Moskale ob

i a k b y  z obcym.  Ziemia

godzinę.  
2 ta-

Moskale ob ch o dz ą  się

s k
>:-e8o korpusu w  S m o l e ń s k u  zdumieli  się 
Sl°skale. N a w y k l i  oni by l i  patrzeć fp o g ą r-  
n  na P o l a k ó w .  W y tr w a ł o ś ć  i wyższosc  Pola-  

w tym razie niespodzie wanern iest dla 
. 't']j 7.ia\vis-U:cm. — W  potyczkach  pod^ b m O -
b ń s K i e m  i W a l e n t y n ą  miał  ńieprzyia-  
tiel 20tu z a b i t y c h , ranionych i poy inan yc h  
leuerałów,  i wielu bardzo officerów. L iczba  
nbitych, ranionych i i eńców wynosić  może 
25 do 30,000 ludzi .  —  Nazaiutrz po Walen-  
tyńskiey potyczce  rozdał  Cesarz p ew n ą  li* 
p*'°ę ozdób Legi i  h o n o ro w ey  K a p i t a n o m ,
. '{tucznikom, Podporucznikom,  Podofficeróm 

2ołnierzom> i2go i 2i go pułku l in i io we y ,  a 
lekkiey  piechoty.  W y b ó r  ich stał  się 

polu b i t w y , w  kole  przed Cesarzem

2 wł a sn ym  kraiem 
iest  p iękna,  do z b y t k u  opatrzona  w e  w s z y ­
stko.  G c s ' c i n c e  są w yb or ne .  —  Marsz a łe k  
X i ą i e  T a r e n t u  ( M a c d o n a l d  ) r o z w a la  
ciągle warownie  D y n a b u r g a .  P a l i s a d y ,  
drewniane szańce i t. d. po s łu ży ły  do o g n ió w  
ochotnych  w dniu i5gO Sierpnia.  —  Xiążę  
S c h  w a r z e n b  e r g  donos i  z O w s i a t y  pod 

że przednia straż lego śc iga ła  nie- 
na drćdze do  D y w i n a ,  z a b r a ła  

- ■ '  i - u -
d. J7tyfl ' .  
przyjaciela

?go
ha
i ŵ oysko po wszechnym stwierdzi ło go okrzy-

CłV> / \T . . • » *  O
to w

(Następuią imiona no wy ch Ka.wale- 
, L eg i i , 49 o & c c r ó w ,  21 podoffieerów i 

A  żołnierzy.)  Na i2ty pułk rozdano 30 o.-: 
na 21 ws zy  25, na  701 y 3 2 ,  ogóiem 87P 

Ą o y s h o  nieprzyiacielskie w  swoim od- 
mr°ę ie pali mosty,  i psuie drogi ,  dla wstrzy-  
■&,atUa tle możności  Francuzkiego wo y sk a .  

l̂0skalc przebyli

ichle vvem ’

dnia 21. D n i e p r  pod 
przednia straż nasza  ścigać

nie przestaie,  — - Kupieckie m a g a z y n y  
S m o l e ń s k u  sta ł y  w c ią ż  po nad . ' D n-ie-  
ern na pięknem przedmieściu. , iuMpękale

• di to przedmieście dla t e y  nęiebxn©y< ko

mu kilkaset n i e w o l n i k ó w ,  i przymusi ła  go 
spa l ić  tabor}’- T y m c z a s e m  po wi odł o  się Je­
nerałowi  B i a u C h i odciąć 800 w o z ó w  z 
sp rzę ta m i , których nieprzyiaciel  nie m óg ł  
ani u p r o w a d zi ć  , ani  spalić.  Korpus M o ­
skiewski  T o r  m a  s o w a  utraci ł  prawie  
wszystk ie tabory.  —  Ciężk ie  d z i a ł a ,  na le­
żące  do oblężenia R y g i ,  z ró żne m i  do nieb 
potrzebami w y r u s z y ł y  iuż  z T y l ż y ,  i ' c i ą ­
gną do D ź w i n y .  —  Jenerał  S t  C y r  w z ią ł  
stanowisko nad D r y s s ą .  Klęska  n ie p rz y ­
jacielska w  bi twie pod P o ł o c k i e m  b y ł a  
zupełną,  Mężny  Jenerał  B aw ars ki  D e r o y  
raniony na polu s ł a w y .  M a  óo la t  72 i 
s ł u ży  blisko 60. Cesarz m i a n o w a ł  go H r a ­
bią Państwa z opatrzeniem 30,000 f r a n k ó w  
rocznego dochodu. Że  korpus  Ba wa rsk i  b i ł  
Się z wielką o d w a g ą ,  Cesarz rozdał  mu n a ­
gr o dy  i kr zy że  Legii.  —  O ś w i a d c z y ł  nieprzy- 
lac ie l ,  .iż chce się pod D o r o h o b u ż e m  za* 
trzymać.  O b w a r o w a ł  s i ę ,  iak z w y c z a y u i e ,  
wa łam i  i posypał  baterye.  W o y s k o  M o ­
s k i e w s k i e  o k a z a ł o  się na c h w i l ę  w  s z y ­
ku , b o io w ym .  U d a ł  się tam Cesarz.  A le  
nieprzyiaciel  odmienił  s w ó y  zam ysł ,  usunął  
si.e i opuści ł  miasto D o r o h o b u ż ,  maią- 

cerkwi . .  .Dnia 26. b y ł asię
ce

»pi 
10,000 dusz i §



tam<główna kw atera ,  a  dnia 27. w S i a w k o -  
w i e .  Przednia straż podchodzi  do W  i a • 
* m y .  —  Vice Król  W łos ki  ciągnie z l e w e m 
sk rzydłem o dt*'ie mi le od gośc ińca;  Xiątę  
E c k m i i h l  ze środkiem na sam ym  gościńcu; 
Xiążę  P o n i a t o w s k i  ponad le wy m brze­
giem O s  m y .  —  Zdaie  s ię ,  iż wzięcie S m o ­
l e ń s k a  smutne na um ysłach  M os kał ów  u* 
c z yn i ło  wrażenie.  ZSwiia tf> miasto pospolP 
cie , S m o l e ń s k.  ś. w  i ę t y ,  S m o l e ń s k  
m o c n y ,  S m o l e ń s k  k  1 “  c  z d o  
M o s k w y ,  i tys i ąc  innych daie mu lud 
j tazwisk.  K t o  m a  S m o l e ń s k ,  ma  
M o s k  w ę ,  niesie wi ey sk ie  przysłowie.  —  
U p a ł  iest' prawie nieznośny.  O d  4 tygodni  
deszcz nie padał .  —  Xiążę B e l l o n o  ( V  i - 
c t o r )  z^otypu cznym korpusem swoim rus zy ł  
z  T  y  l ż y  do W i l n a .  ( l u ż  t a m t ę d y  
p r z e s z e d ł . )  Sk ł a d a ć  ón będzie odwód.

X VI .  Bul le tyn  wielkiego woyska .

W  W iazm ie d. 31.  Sierpni.?. —  G ł ó w n a  
kw at er a  Cesarza byfa d. 27go w S ł a w k o -  
w  i e , d. 2Sgo w S e m  I o w i e ,  a d. 29go vr 
za m k u  o mile ( f r a n c u z k a ) od W i e ź m y  o- 
d ległym. W o y s k o  idzie trzema kolumnami ; 
l e w a  pod d o w ó d z t w e m  Vice  - Króla  ciągnie 
pr zez  K a n u s z k i n o ,  I n a r u e n s k o y ,  K o  
s t e r e s z k o w c  i N o w o i e ;  środek zaś, k t ó ­
ry  Król  N e a p o 1 i t a ń s k i, korpusy Marsza ł ­
k ó w  Xiążąt  E o k m u h i  i E l c h i n g e n  , tu­
dzież gw a rd y a  sk łada ią ,  ciągnie wielkim go- 
Ic iń ce m ,  a p r aw a  kolumna pod wodza  Xię- 
cia P o n i a t o w s k i e g o  idzie le wy m  brze­
giem O s  m y  przez W o ł o s k ,  t u s z k i ,  Po-  
k r  es t o  i S ł u s z k i n o .  —- Dnia 27go chciał  
u ieprzyiaciel  na p r a w y m  brzegu Ó s m y  na­
przec iwko wsi  R y b k i  w y p o c z ą ć ,  i stanął  
ta m ż e  ze swoią  tylną  strażą.  Król  Neapoli- 
tański  ruszy ł  ze sw o i ą  iazdą  na lewe s k r z y ­
dło n ie p rz y j a c i e l a ,  k tór y  7 do 8000 i a z d y  
r oz wi ną ł .  Przys z ło  do ki lku a t tak ów ,  klóre 
się z naszą  u ko ńc zy ł y  korzyśc ią .  Jeden ba- 
tali ion nieprzyjacielski  przełamanym został  
przez 4ty  pułk u ł a n ó w ,  a 100 ieńeów by l i  
skutkiem te y  m ałey  potyczki .  Zd ob yto  s ta­
n o w i s k a  n ieprz j iacie la  i przy nuszono go do 
przysp.eszenia odwrotu.  —  Dnia 28go śc iga­
no n ieprz j iacie la .  Przednie straże trzech ko ­
łtun f rancuzkich sp ot ka ły  tylną  straż nie- 
przy iac ie lską,  i odstrzel i ły  ki lka raz y  z dz i a ł ;  
l i i eprzy iac ie lzosta ł  wszędzie pogromionym.  —  
l)n>a 24go wszedł  Jenerał  Hrabia C a  u l i  n- 
c o u r t  ze świtem do W l a z m y .  —  iSieprzy-

iaciel poznos i ł  mosty  i z a pa l i ł  ki lka 
nic miasta. W i a z m a  ma 15000 
ców  i 32 c e r k w i ,  tudzież 1000 mieszcZ , 
ku p có w  i sz tukmistrzów.  Znaleziono 
zap asy  m ą k i ,  m y d ł a ,  t o w a r ó w  rnateOjj 
wych  i wielki  maga zyn 'go rza łk i .  —  -Al0* 
spali li  m a g a z y n y ,  a naypięKnieysze (1<̂  
miasta s ta ły  za pr zyb yc ie m  naszćm 'v 
mieniach.  D w a  batal i iony 25go pułku 0,J  

z a ł y  się przy gaszeniu pożaru wielce cz ÓJ 
m i ,  i dokazano przecież t y l e ,  iż 2 dz>eJ  
miasta’ uratowano.  Kozacy  popełnial i  P 
swoiern odeyściem nayswiększe rabunki 1 
da ło  p o wó d  mieszkańcom do mówieiua '|. 
Moskale  nie s p od zi ew ał a  się za pe w ne ,  
W i a z , n a  powr óc i ła  pod icł  panowanie, '^ 
się z nią tak po barbarzyńsku  obeszli.  Ca |,
diiusć miasta umknęła do M o s k w y ; &° \
go wielkiego miasta iniało się iuż z"V 
1 ,5 0 0 , 0 0 0  ludz-i, i o b a w i a i ą  s i ę ,  iż j  
ten pociągnie za so b ą  skutki.  Mieszk3̂  
m ó w i ą ,  że Jen. K u t u z p w  został  nacze -̂jj 
W o d z e m  w o y s k a  Mosk ie ws kie go ,  i że j, 
28go b. m. obią ł  dow ództwo.  — • W .  “  t 
K o n s t a n t y ,  który b y ł  po wr óc i ł  do 
s k a ,  o p u ś c ł  i e  zn o wu  dla słabości  
swoiego.  —  Spadło  trochę dószczu , prZ 
osiadł  wielki  k u r z ,  k tór y  pr zykrym by* -
W O y s U a .  P o g o d n  i e s t  b a r d z o  p i ę k n a
t r w a ,  iak  są d z i m y ,  do logu Paźdz ief11̂ - 
pozostało nam więc  t y lk o  40 dni na t? 
ienną w y pr aw ę.  , stf

J o u r n a l  d e  E m p i r e  um escił 
puiący wyp is  z listu pisanego w S m O  
s k u pod d. 23. Sierpnia ; , sj(

„ T a k  wiernie M o s k a l e  trzyma^L)- 
•w o ie go  systematu cofania,  iż chyba  za jj, 
g a ,  a może i d a l e y ,  dopiero-się zastać0, -̂ 
G d y  ich zaś w  pustynie zapęd z imy K  cy 
m y  stali w  na yp ię kni ey sz yc h  ich P^0" ^ 1 
ac h ,  i u ż y w a l i  spokoynie  wszelkich z je- 
z a s i ł k ó w .  M a m y  ieszcze po sobie dWa 
s iarę.  o-dvż mieszkańcy  tutevsi  DOW-ia0 ^

>15że
U3

s iące,  gdy ż  mieszkańcy  tuteysi  po w' 
iż Wrzesień b y w a  tu prześ l i czny ,  1 
pieto przy  końcu Paźdz iernika  z a c x y u“u(1ii' 
pora roku  słotna i zimna.  —  Podług  ja­
sień z miasta M o s k w y ,  wie l ka  unn \̂( 
ga panuie. Lubo zas podróżni  iednozg^jj- 
tamecznych p a n ó w  z gościnności  
l a i ą , ci atol i  pakuią  się w  drogę W 16 0]ft* 
.Pakuią tam także arch:w a  i galery® . tj- 
zó w .  ^Mnieysza o t o ,  b y l e b y  u*!*1 11 îll- 
żne pitvnice,  i ku charzów sw oi ch  Z° 5/(I1 (' 
Łatw'0‘ sóbie w y * t a $ i ć  panuiące W tw



or0mnem mieście zamieszanie * 'wyobr aże nia  nieco są odmienne;  p o s u w a m y  się coraz da- 
«anu P a r y ż a ,  w  ia k im b y  z o s t a w a ł ,  g d y b y  l e y ,  zaymuiemy piękne prówme ye  , i >Zagra- 
floskale byli  w C h a l o n s .  Kobiety  v v S . n o -  z a m y  opanowaniem d a w n e y  stolicy meprzy-  

e " s k u  dosyć sa ł a d n e ,  a le  prawie ws zy-  iacieta naszego. , . .
s,ki° umknęły do M o s k w y ,  zkad zn o wu  Gazety W a r z s w s l u e  po d  cln.era 6go

zapewne do P e t e r s b u r g a ,  gdzie Września umieści ły nastepu.ące szczegóły  o  
takie iest t rwoga.  P r z y  iednym z off i cerów wz ię c i u  miasta M o s k w y  :

^ i e w s k i c h  L t o o Z  1, «  , V  • - * £  , k . ? £ d*3 3 S ’ . “ ” r

“ .“ •i  y »“ « ?  “ ad 0 - « t *
Bilskie. l  PyrzV odebraniu tego listu be- kie w o y sk o  'ścigało m e p n y . a c . e l a  trzema go- 

u i  wi ed z i a ł  sz czegó ły  r o i p r a w y  Smo- śc ińcami ,  x M  o z a y  s k a , S r c  n ,,g : rod  a i  
1'h k U y T  Pułk  nasz o k r y ł  się tam sława.  K a ł u g i  ku Stołecznemu Miastu M o s k w i e  

°boiowjęko naokoło S m o l e ń s k a  i gości- pro wadzącemi.  . .
° ,ec idący do M o s k w y  okropny widok  wyst a-  Król  Neapol itanski  dnia- 9. M  w K u -
^ • a .  Prześl iczny pułk w y b o r o w y  grenadye- b i ń s k o e ,  Vice  - K r o i  W ło s ki  K o z y ,  a  
r° *  * korpusu p ierwszey  d y w i z y i  M os ki ew -  Xia(że Poniatowski  w  F u c i n s k o e .  Gł ó-  

prawie całkiem zniszczony Nie wiem, w n a  Kwatera ^ n m  12 z^M oz  a y  k a  prze; 
ak sie to dzieie iż tyle M o s k a ł ó w  g inie,  a  niesiona została do Ł e t e t i n a ,  13 Dy.ra w  

tak mało F r a n c u z ó w ,  mianowic ie  zaś wielu zamku B e z o w s k i m ,  a 14 v? P ołui?n' e w0^'  
pfficerów utraci ł  nie przy i a ciel. P o  prawey  sko zwycięzkie we sz ło  do M o s k w y .
1 lewćy naszey  nie byli  także Moskale szCze- Nieprzyiaciel  na górze W r o  ł 1 1 o 2 wers zty  
^ v s z > m i  x i i ę  S ^ c h w a r z e n b e r g  pobił  od tegoż miasta zrobił  b y t  sza ńce ,  ale  le 
, ° r m  a s o w  a.* wielka  mu klęskę zada wszy .  opuścił.  _  , o _
Jenerał Mos kiewski  K u o r y n g  obie nogi u- Gubernator M o s k  w y  R o s t o p s z y n
tiacił, —  P o w i a d a i a ,  iż Cesarz A l e x a n d e i r  chciał  zniszczyć to piękne miasto s k o r o
O k a z a ł  b y ł  bronić* S m o l e ń s k  a do upadłe- spostrzegł ,  że ie w o y s k o  Moskiewskie opu-

ale ieszcześciem nie byt  p r zy t om n y m  szczało.  Uzbroił  3000 zbrodni,  z y  z wie 
f t  w y k o n a n i a ‘ tego: rozkazu.  Poiechał  do zu ń u w o ln i o n y c h ,  p r z y z w a ł  nadto 0000 
P e t e r s b u r g a ,  a  z P e t e rs  b u r "  a do Mo -  Geklarzy ,  i opatrzy ł  ich bronią z  arsen a .  u. 
s k w y ,  zkąd dnia 19. S ierpnia°mia ł  odie- Przednia straż w i e l k i e g o  woyska  wkro-
chać do w o y s k a  swoiego.  Nie wiele pm cz yw sz y  w  środek M ia s ta ,  w y st a w i o n a  b y ł a  
Zaiste przypadło iechać dla złączenia się z na ogień zręczney broni wy m ie rzo ny  z K r e m -  
tćm wo yskiem.  N ** * (Mo sk al ) ,  k tór y  na l i n a .  Król Neapol:  kaza ł  zat oc zyć  k i lka  
t fży lub cztery miesiące pv2ed w o y n ą  z P a -  d z i a ł ,  ‘ozprószył  teu mol łoch ,  i o p a n o w a ł  
r y ż a  w y i ec h a ł ,  a któregośmy tak często po Ii r e ml i n.
| °Warzystwach w i d y w a l i ,  dosta ł  się w  S m o -  Znaleziono tam w  arsenale 60.000 sz tuk
, e ń s k u  w  niewola.  W id z ia łe m  go w c z a ra y  nowey  broni i 120 dział  na lawetac .
! w r ę c z a m ,  iż nie b r i  iuż t a k ' c h e ł p l i w y  , Miisto było pogrążone w naywiekszyrn
la,k Pr*y wy ie źdz ie .  Prżypisuie  ón ostatnie nieładzń; szaleńcy trunkiem z a l a n i ,  biegal i  
jW*ki Moskałów niezdatności  ich w o d z a ,  i po różnych częściach onegoz ,  1 ogień pod- 
^zczęrze m ó w i ą c ,  nie rnyii sie w l e y  mierzej Władali.
° °  czegóż od ‘rozpoczęcia w o y n y ' d o k a z a ł ?  Guieinator R o s t o p s z y n  ka za ł  popo-
^ a k ł a d a t  m a g a z y n y  na t o .  "żeby ie popa- r y w a c  vszystk.eh k u p c ó w ,  któr zy  przecie* 
1,1 i Powznosił  ogromne w a r o w n i e ,  żeby  ie mogliby  byl i  p l z y w r o c i c  po rzą dek ;  ka za ł  
°PUŚcił; w y d a ł  nam P ol sk ę ,  uciekł  copre- również uwiez ie  przeszło 400 f r a n c u z ó w  i 
5%  do W i t e b s k a  poprzys iągłszy  bronić Niemców; w k o ń c u , ba rbarzyństwo do tego 
^ U i o l e ń s k a ;  a g d y  nas pod tern miastem posunął  topuia , iż uprowadzi ł  wszystk ie si-
®Jrża ł ,  doz wol i ł  nam ie w z ią ć  s z t ur m em ,  i _____ ______________ _

tury i ego zb ro cz y ł  k r w i ą  nas bi tnieyszych , _ .
?? nierzy swoich.  T e r a z  zn o wu  cofa się ku O  Iest 1 tak sama bitwa stoczona dma 7 . 
f ° s k w i e .  l eźl i  zda w na taki  plan ułożo-  i .  m .niedaleko  M o z a y s k a ,  dla togo na-
*°> przyznać n a l e ż y ,  i i  Jenerałowie Mo- ™ an, nad M o s k w ą ,  zz nastąpiła nad

lewscy osobliwsze m aia  rachuby.  Nasze rzdk^tegoz nazwis a.
A  2
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k a w k i  i pompiarzy .  P oża r  wiel w  mieście 
uczyni ł  szkody  , mimo ego iednak w o y s k o  
znalaz ło  w  M o s k w i e  niezmierne wszelkie­
go rodzaiu zapasy.

N. Cesarz i K r ' l  mieszka w  K r e m l i  ni e.
Znalez iono  w lazaretach 30,000 M o s k a ­

li ranionych  lab.  chorych  , pozbawionych  
wsze lkiego  ratunku , a nawet  żyw nośc i .

Sari : Moskale przyznaia , ’ że w  bitwie 
nad rzćką M o s k w ą  stracili  50,000 ludzi ,  i  
rachuią  do 50 Jenerałów ranionych  lub z a ­
bitych.

Xiażę B a g r a t i o n  iest śmiertelnie raniony.
G a ze ty  B e r l i ń s k i e  umieści ły  o posi ł ­

k o w y m  w o y sk u  Bruskiem następuiącą w i a ­
dom ość:  ,,Podług  listu od korpusu Pruskie­
g o ,  z dnia 1. W r z e ś n . a ,  w potyczce pod 
D  a h i e n  - K i r c h e n  sk ła da ł :,się korpus P ru ­
ski  pod rozkazami  P o d pu łk ow ni ka  H o r n ,  
z d w ó ch  bata l i iónów f i z y l i ie r ó w ,  2ch kom­
pani i  s t rze lc ów ,  szwadronu h u z a r ó w , i ie- 
dney konney bateryi .  Moskale  zaś ,  którym 
Jenerał  E s s e n  sam d o w o d z i ł ,  mieli 10 ba-  
ta l i ionów pi ech ot y ,  8 sz wa dro nów  i a z d y ,  i 
8 dział  wie lkich.  Opie ra ł y  się iednak w y ­
trwałość  i męstwo w ó y s k  Pruskich przez 4 
godziny  tak bardzo pr zew yższa iącey  s i le ,  i 
dopiero g d y  wszystek proch wystrzelano,  pr a­
wie po ło w a  ludzi poległa,  i w s z y s c y  niemal 
o ff icerowie by l i  r an io n ym i ,  reszta cofnęła 
się w n a y w i ę k s z y m  po rzą dku ,  t a k ,  iż nie­
pr zy ja c i e l ,  sam wiele utraciwszy,  nie mógł  
iuż" korpusowi Pruskiemu szkodzić ,  i t y lk o  
go pół  miii ścigał.  Nie utracono ani iedne- 
po działa.  O t r z y m a w s z y  korpus Br uk i  p o ­
si łek z 4 bata l i iónów i 4reeh szwaJronów 
s w o i c h ,  wydart  zno wu dnia 25. P a l e ń - 
K i r c h e n  nieprzy jac ie lowi ,  który iednak nie 
z w i ó d ł  s t a no w cz ey  poty cz ki  , a le  zc - .ra tą  

. nieco ieńców cofnął  się spiesznie. —  D z i a ł a  
na jblężeńie R y g i  przeznaczone iuż na­
deszły.

Gazeta  K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w ­
s k i e g o  umieściła następuiący a r t y k i ł : , , O d ­
bieramy p r y w a t a ą  wia dom ość ,  iż brygada  
d o w ó d z t w a  P u ł k o w n i k a  pułku lgo oiechoty 
M a ł a c h o w s k i e g o ,  z d y w i z y i  Jenerała 
D ą b r o w s k i e g o ,  s toczy ła  dnia i .  i 15,' 
W r z e ś n i a  pod B o b r u y s k i e m  dwie oddziel ­
ne bi twy z Kolumnami  Moskiewski.-u D e -  
c i e r a  i B a r a n o w a .  Obie te kolumny 
zbite i .zniszczone,  uciek ły  ze szcz fka  ni za 
B e r e z y n ę  ku M o z y r o  w i . ’ Bolruysk est 
iuż od dni" ki lkunastu zupełnie opisanym. “

5ŚC1 u L
ia t&P- A< I

P o d ł u g  n a y n o w s z y c h  w ‘adomosci  
Xięcia S c L w a r z e n b e r g a Jenerała 
d ow od ząc eg o  Ces. Au stryackim korpusem , 
s i tkowym , pr zys ła ny ch  z g l ó w n e y  kwa1®-' 
H o  tu b i s  do " W i e d n i a  d. 15. Wrześn^ 
korpus pod rozkazami  pomienionego Wu 
zostaiący zaymuie  ciągle owe  stanówi$  ̂
o Których iużeśmy Czytelnikom w  pjrzesH.'! 
Nrze Gazety  naszey  donieś l i , a to dla 
poćzoienia po wielkich dotychczesnych 11 ( 
dach. O J  czasu ostatnich rapportó.vv, 11 
zaszło  nic na ' całey l in i i ,  prócz t o ,  iż 1 
pus riieprzyiacielskiego Jenerała E r t l a  0 j 
par ł  d. g. priednie  straże Jenerała • MąJ0̂  
M o  h r  pod L t c h w ą  ku J a  s i o ł d  z i e , 1 f - 
Jenerał  M o h r  z o b a w y ,  a b y  przez pot115̂  
nia nieprzyjacielskie od g łównego  Wórp" 1 
nie został  odciętym,  postanowi ł  cofnąć si? I 
pr a w y  brzeg  P i n y  za S l a p p a n e m ,  i s ‘, 
nać tam t n a y w i ę k s z ą  częścią w o y s k a  S'f 
i e go ,  przez co w y ż  w s o o m i o n y  zamiar * 
pełnie zos ta ł  osiągoiony m. — ■ D l a  u 
nania się zaś o '  zamysłach  nieprzyiaci1 
k tóry  się d. o. Wrześn.a  pod G n i a d a  
z a  S t y r  pr ze p ra w i ł ,  czyniono także '■ 
s zey  st rony dnia 11, - Września  w  okoli®3.' 
Ł u c k a  roz poz naw an ie  i u y r z a n o ,  iż
przyiac iel  s p a l iw sz y  most  i przy  Łuc ku  i 
śc iwśzy  w o d ę  w około  miasta,  zaią ł  z  a h , 
korzystne  s tanowisko.  Wreście‘ na ca,
ł y m  brzegu po te y  stronie S t y r u  nie # 
strzeżono nieprzyjaciela.  W  tymż e  sart1-* ,
czasie przedsiębrał  Jenerał  F e g n i e r  2 
SKiem S a s k i e m r oz po z na w a n ie  w okoli®3 
R a d o m y ś l a .

S z w e c y  a.

K r ó l  w y i e c h a w s z y  d . -20. Sierpnia 
r e b r o ,  p r z y b y ł  d. 22. do S z i o k o 1 ^  
K r ól o w a  z iechała tamże dnia następuią®®^ 

Kr óle wi c  Na stę p ca , k tór y  po p 
swoim do  S z t o k o l m u  dzień t y lk o  ■- 
tamże się b a wi ł ,  p o p ł y n ą ł  d. 27. Sic®!1 
na fregacie J o r r a m u s  d*o A b o  - 5t0

W
ó*'f

tamże się b a wi ł ,  p o p ł y n ą ł  d. . 27 ‘ 
na fregat .e  J o r r a m u s  do A b o ,  5t0 t 
F i n l a n d / i ,  gdzie z po m yśl nym  wiatr®1̂  
2giey godzinie po południu s t a n ą ł ,  i 
na  czekaiącą na niego szalupę * rossyys 
która go aż do miasta p r z y w i o z ł a ,  
się iuż Imperator Rossąlyski znayd 
Rossyyski  naczelny D o w o d z c a  morsk* -. 
A b o ,  wyie cha ł  naprzec iw Kr óle wiC°  ̂
iedna korweta rossyyska  sa l u to w a ł ' 1 ’ -, 
bandery p o w i e w a ł y  ua wszystkich 0
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R oss yys cy  Jenerałowie F o c h  i D e -  
rat P0wital i  K ró le wi ca  w imieniu Impe- 
' ord. Nad brzegiem morza zebra ła  się nie- 

toCZOQa, l ' czba  ludu. Wi eżdzaiącego  do A- 
Jen ^ r° l ew *ca w i t a l i ,  Baron Ś t e i n h e i l ,  
Łlae- raator» za ł ° g a-j duchowieństwo i
fifcMStrat‘ Jenerał -Porucznik R u  t u  z o w ,  je- 
z p9 ? y  Ad juta nt I mperatora,  wy je cha ł  także 
Oan*1 10 błrabią C z e r n i c z e w e m
w P̂rzeciw Królewicowi .  Za le dw ie  Kr óle wi c  
y0Ae(̂  do wyznaczonych  sobie w  pałacu Sta- 

y kratowego p o k o i ó w ,  gdy  iuż od Impe- 
(]j(|0r‘<1 nadspodziane odebra ł  odw iedz iny .  Po 
la, §ley tay ne y  rozmowie  , przedstawi ł  Impe- 
Ka 1 ^cólewico w i : Hrabiego R o r t i a n c o w a  
-p p i e r z a  P ań st w a  , W .  Marszałka Hrabiego 
j.e s t o i a  , Ministra woiennego A r a k c z e -  
Ci  ̂ a * i Jenerata Barona  A r m f e l d a ,  pu­
lę f* ztl° w u  K r ól ew i c  osoby sk ładuiące  Świ- 
*Ciiw° O p e r a t o r o w i  przedstawi ł .  P ó  odey-  
ttiec mPel'atora ,  udał  się K rólewic  zaraz  do 
Me’0 ? a Potśm pow róc i ł  znowu do swego 
K r ó ^ an*a* Jenerał S u c h t e l e n  przyniós ł  
(Ir̂  le'vlco w i: Ordery S, Jędrzeia,  S. Alexan-  
n o - u ^ ^ k i e g o  , 1 S. Anny,  Imperator sam 
SęJ'f. Przy tćy okoliczności  Sz w ed zk i  order 

;W. Ubiegano się o t o ,  aby  bytność 
byj e w ' c° w i  vv A b o mila uczynić.  D 27go 
'Aht iT* aSt°  o iw,ie“ n«- K rólewic  chciał  po- 
®* t o k o l  "muc" 3 ł ' SierPnia z A b °  do

R  o s s y  a.

>6 .

*o
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Gazeta rossyyska  Petersburgska pod dniem 
2l  ) Sierpnia zawiera  co nasteouie:  
f  Petersburga d. 14 ( 2 6 . )  Sierpnia. —  

^ied 2CZ^o^W^m ukończeniu w o y a y ,  która  
pi A  Uojsya  i Porta Ottomańska  przez 
?°koiu tL^>a l a ’ donieśl iśmy iuż o zawarc iu  
'emtiv ' V, .la z  P 0CZJ tuiemy sobie za  przy-  
>ż (j 0 cw iązek  donieść czytelnikom naszym,  
tifest r * 1C; P ma vvy szedł  w- tey  mierze Ma- 
\ekoż ' mPerat°rs! . iey Mości ,  i że traktat
Ĉ'na. . P °  °'a’ przes łanym został  rządzącemu 

h u k , , V 1‘ . i e nk ta t  ten podpis anv i es t w 
tala ni* e|S C  ̂ e ( 2S-) Maia przez Jene-
^  P -choty X:ęcia Goleniszczew K u t u z o -  

Przez tureckiego W.  W e z y r a  Baszę 
wymieniane  z o s ta ły  na- 

uroczyste zatwierdze-

A e c
C i m e t a 5

w i a d o m o ,
cliini ''( Dccntora Imci i tureckiego Sułtana 

H°kóy (t ”  *'en od R ° g a  u ży cz on y  Nam
v akie są w y r a z y  Manifestu)  przyniósł

Państwu Rossyyskiemu znaczne korzyści  , 
wc ie l iw sz y  do niego przestrzeń ziemi ludney 
i żyznćy,  k tórćy  roz ległość od A k e r m a n u  
aż  do uyścia P r u t u ,  płynącego dziewięć 
wiors tw od J a s s ,  a  z tamtąd ku D n i e s t r o ­
w i ,  prawie tys iąc  wiors tw w y n o s i ,  i nay-  
znacznieysze twierdze C h o c i m ,  B e n d e r ,  
K. i l i i e  , I z m a i ł  , A k e r m a n ,  i w ię có y  in­
nych  m i a s t  h an d lo wy ch  w sobie z a w i er a .44 
Manifest kończy się następuiącemi s ł o w y :  
„K oc han i  Nasi i wierni  Poddani  i Zanośm y 
dzięki do wszechmocnego B o g a ,  i posełay-  
m y  z głębi serca naszego naygorętszc  m odły ,  
a b y  b ł o g o s ł a w i ł  zaw s ze  bo gob oy ną  Córkę  
swoia Rossyę i a b y  ią bronił  i wznosi ł  swo- 
ią dobrocią.44 -1' •i>-

Ogłoszono tu Dastępuiący uk az  Impera- 
torski: My z Bo że y  łaski  A lexander  &c.  W  
manifestach Naszych z dnia 6go (18 ) tudzież 
z d. 18. (30. ) L i p c a ,  ogłosi l iśmy przepisy 
zmieriaiące do zniszczenia z łych  z a m y s ł ó w  
nieprzy jac ie la , k tóry  się w d a r ł  w.granice 
Państva  Naszego. Z w a ż y w s z y  p r z y w i e d z i o ­
ne w l ich po wo dy  i zas ady ,  uznali śmy p o ­
trzebę w o ysk o  Nasze nowemi  wzmocnić  po- 
siłkani.  Nakazuietny przeto nabór nowo 
zacięziych podług przepisów następujących : 
1) Z c i łopów wo ln yc h  , tudzież z cli o pow 
korony wszędz ie  i w  tych Guberniiach,  gdzie 
podług Manifestu z d. 18- (3°-) L ip ca  uzbro- 
ianie ię nakazanem nie b y ł o  , z  c h ł o p ó w  
szlachekich po 2 rekrutów ze 100 dusz po­
dług  6śy re wi zy i  stawić  należy.  2) Guber- 
niie znyduiące  się w  stanie wo ie nn ym ,  są 
wy łąc zne  od tego. 3) Podobnież w y ł ą c z a ła  
się Guerniie P s k o w  s k  a i E s t l a n d z k a ,  
iako  nsiące. w teraźnieyszych wojennych  o- 
koliczn**iach rozmaite uciąż l iwe powinności .  
4) Nabt ten poczynać  się ma z daieni 1 wszym 
(13,) Wteśnia, a z dniem i w s z y m  ( 1 3 )  L i -  
stopadafkończyć się powinien.  P rz y  tym na­
borze teame prawidła  zacho wan e  b y d ź  hia- 
i ą ,  któr podczas ostatniego powszechnego 
naboru ichowane b y ł y .  —  Senat rządzący  
w y d a  zestroiły swoiey  podług  zasad  urzą­
dzeń doWiczas t rwaią cych  rozporządzenia*,  
potrzebndo szczęśl iwego rozpoczęcia i usku­
tecznieni,tego interessu. W  P e t e r s b u r g u ,  
d. 4- ( i ó S ie rp n i a  1812.

(Podpisano)  A l e x a n d  er.

Mosewski Metropolita Platon odpowia-  
daiąc nalist Imperatora do siebie pisany 
{abaczyę. G azety n a s z e j) , tak się wyra-
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ia  : N a y ia ś ni ey sz y  Monarcho Fanie indy Nay- 
m i ło śc i w sz y  ! .

Starzec Sy m eo a  miai  w  życiu nayszczę-.  
ś l iw sz y  dar przy icc ia  na ręce swoie  przed­
wiecznego  Dziecięcia,  i z głębi  za ch w yc o n ey  
duszy  swmiey zaś pi ewa ł  święty  himn Rz ądcy  
św iat a .  Ja niegodny,  za s zc z yc on y  odpowie­
dzią Nay  iaśnieyszey  Osoby  W a s z e y ,  z czu ło­
ścią całuię lmpęratorską  praw icę :  dźwigana 
brzemie nudney  sł aruści ;  lecz i a k b y  odmła­
dzam się w  mi łych uczuciach,  za ię ty  uszano­
waniem ku nayukochańszemu imieuiowi  A-  
l e x a n d r a .  Monarcho! T y ś  w e dł u g  ducha 
chrześciańskiey Religii  b ł o g o s ł a w i ł  na nowo 
uzbraiaiących się R y ce r zó w  pr zys łanym Ci  
odemnie obrażeni Cu dot wó rc y  Sergiusza.  W i e ­
l e  m o ż e  p r o ś b a  u s t a w i c z n a  S p r a ­
w i e d l i w e g o .  —  Jeżeli chc iwy  nieprzyiaciel  
p o w a ż y  się ponieść za D n i e p r  z łośl iwy  ó- 
•■ęż, ten Faraon, zan urz y  się tu z pułczyskiem 
swoiem iak w czerwonetn morzu. Przyszedł  
do br zegów D ź w i n y  i D n i e p r u  wy pr o ­
w a d z i ć  trzecią n o w ą  rzekę —  rzecz  straszna 
do w yr aże ni a  i rzekę krwi  Iud zkiey i  O '  ka ż­
da krwi  krop!a za w o ł a  z ziemi do nieba: 
K r w i  b r a t a  t w e g o  p o s z u k i w a ć  b ę d ę  

>z r e k i  t w o i e y .  Francya  pozna  w  Bogu 
Pana  zemsty;  a Rossya rozczul i  s ię ,  wyzna,  
z a w o ł a  do niego:  A b b a  O y c z e ! Królu Nie­
bieski  ! T y  wywied z ies z  iak światło  sprawie­
d l i w o ś ć  M o n a r c h y ,  a los Rossyi  iak ,ołu- 
dnie. —  W a s z e y  Imperatorsk iey  Mości Pana  
megu naym i ło śc i ws ze go  naywiernieyszy  pod­
dany , i usi lny Bogomodtca

(Podpis)  P l a t o n  M e t r o  p.M os  k .

Metropoli ta  Nowogrodzki  i Petersbur­
ski  A m b r o ż y ,  pisał  pod d. 31.  Lipca (12. 
S i e r p n i a ) ,  do Jenerała p iechoty  Xięda G o ­
leń j sz cz ew -  K u t u z o w a  list nastepuiącć/ treści :

Jaśnie O ś w i e c o n y  X i ą ż ę ,  Nayła sk aws zy  
P a n i e !

Z tym  n o w y m  tytułem nadanym W .  X. 
M o ś c i  za zasługi od Nayłaskawszego  nasze­
go M o n a r c h y ,  łączę szczerą  radość m o i ą , 
z  dz iękcz yni enie m B o g u ,  że  ̂ t ym sposobem 
u w i e ń c z y ł  prace W .  X. Mości podięte dla 
O y c z y z n y .  Zgromadzenie  S z la ch t y ,  w ł o ż y ­
ło  na JO.  Pana  n owe  obowiązki ,  którym się 
ochoczo  poddałeś .  la b łagam B ° g a  , o 
w s z e c h m o c n ą  iego dla W*. X. Mości pomoc, i 
p r z y ł ą c z a m  tu obraz S. prawowiernego W. 
X i .ą ż ę c a  A l e x . a u  d r a  Ne wskiego ,  prosząc

20 ab:y  wstawieniem się swniśm do Wszć jj, 
mocnego psJŚ-ógł W .  X.  Mości obronić 0 
napadóvv n e p rz y ia c i e l a  Kray od niego | 
b y t y  i poświęcony przczto,  iż w  nim 
zwłoki  tego walecznego bohaty ra spoCzy'val‘‘ 
Mam honor b y d ź  & .

1 ' t *(Podpis:)  A m b r o ż y  M e t r o p o B *
N o  w o g r o d ź . P e t e r s

cli
Nacze lny  d o w o d c a  w ó y s k  rosęyys^1 

Xi ążę M y c h a y ło  L ar y m o w ic z  Goleniszcz^
K u t u z o w ,  przed odjazdem swoim do 
rzonych mu w ó y s k ,  odprawi ł  według p°łVl
ności cb rz eśc ia ńs ki ey , iako wierny SytJ Cd'

Cel‘kwi ,  modlitwę w Ka zańsk iey  katedralney 
k w i  do N a y w y z s z e g o  Rządcy  l o s ó w ,  0 
słanie mu z wysokości  św ię te y  Jego pora0 
Po  odpr aw ion ey  modl itwie ,  Proto - PrezbjL
tey  Gerkwi  [ w  a n przyniósł  temuż wód*0.
w ó y s k  rossyyskich ,  sz ano wn y kr zy ż  Pa|lS f 
pokropi ł  odiezdzaiącego święcona wodł , ' 
pote.n przyniósł  mu w  podarunku nc 11 j  j
św ię ty  obraz Kazańskiey  Matki  Boskiej.,., ■
m a ł y m  medalionie,  ozdobiionym złotąsuK1..
kq. Pełen w i a r y  znamieni ty  JV1 a z 
szacowny ten dar,  w ł o ż y ł  ma siebi*e z pJ «̂
ncścią , i gorąco Wszechmocnego pro5‘
błogosławieństwo.  T y m c z a s e m  Cerkiew 
pełniona została l icznym ludem,  którj  ̂
drogę Jadącego w y p r o w a d z a ł  ze łzami 
ści i zachwycenia .  W s z y s c y  zasełah <jli'
czynienie B o g u ,  i myś lą  ca łowal i  p^1* 
nayukochańszego  M on ar ch y  , że raczyć . . . . .  . . jk1

VV»J
wierzyć  d ow ód zt w o  nad mę^żnem r o s s y j s^  
woyskiem M ę żo w i  doświadeżonemu w vV l

\W l....., pr aw dz iw em u Sy no wi  Rossyi,  vv‘',,'j|i 
stkich serca za ię ł a  mocna nadzieja p0'1̂ /
ności rossyyskiego oręża.  —  SzczeJliw f , 
ród, któremu iest Pan Bogiem  iego; 
czy  Pańskie zwrócone na boiacych sĄ S0> 
ufaiacych w m iłosierdziu iego .“

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .

i?C*
Oto są nieiakie szczegóły  histoD^j

względem p r , y c z y n  i początku  r e w o l t y  
zas z łey  w prowineyach. Hiszpańsko 
kańskich {P o r ó w n a cie  z artykułem  zrre-ł j  
w ió rze  Ąg/ym , . a ukończonym w JSrzt 5 
G a zety  naszcyj.

„ Z a r a z  po wkroczeniu w o y s k a  h ra
,t c"‘

kiego do A n d a i u z y i ,  i rozproszeii.u cClJ
ney Junty w  A r a n j u e z ,  poiiazałc 
burzenie u m ys łó w  w  ca łey Ameryce B*5'
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1 ey* Sr ron a  przychylna  d a w n e m u  d o m o w i  
^  Uluąc«mu o b w i n i a ł a  w ład ae ^  iż skrycie no- 

mu K ró lo w i  s p r z y i a ł y ;  inna z n o w u  s t r o n a  
 ̂ §nęła uczynić o sa dy  niepodległemi,  a obie 

carnagały. s ‘ ? wolnego handlu z obcemi Mo- 
go ]V?rnK. a by  o sad y  niemaiące dostateczne- 
His H t o w a r ó w  w matce o y c z y z n i e  ( w 
t y ^ P an‘ i)> mogły  ie z b y w a ć .  Połączeni  pod 
t c y  W zS l ę d e m  w sz v scy  Hiszpani Amerykań-  
Vvy  wyrzekal i  mocno na  Juntę K a d y x k ą .  
$vj •l' , a nareszc ie  Junta ustawę pod  d. 17. 
d zo a 1^10 r * Dadaiacą tę w o l n o ś ć ;  ale ułu- 
ia 3*9 'otrygatni ku pc ó w K a d y x k i c h  cofnęła 

‘ ' 27- C z e r w c a  tegoż samego roku.
t e ^-tok t ak i  r o z i ą t r z y ł  i tak iuż nieukoń- 
po °.Wan y c h  o s a d n i k ó w , i zuchwałość  ich 

Wtększył. Przyiaciele  niepodległości  pod 
WsZ° rern i n t eressu  handlowego p o d n ie ca l i  ze- 
l\r^a tiieukontentowanie przeciwJsząd nieukontentowanie przeciw Vice- 

111 i Wie lkorzadcóm , mianym za  stron-
Iłnftr - ___  I___ J _ : '

v,., - j  i ł*iuujf u*. *'-• W .
Junty , k t órz y  coraz bardz iey w z i ę ­

ł y  u ludu tracili.  Stronnicy  Junty Ka dyx-  
, ‘ ey  chcieli Junt prowincyonalnych.  Kepu- 
“ ukanie. dążyl i  do tego celu na po zo r ,  goto 
'Vl zrządzić druga r e w o l u c j ą  pr zec iw tym że  
JutHom. T a k i  b y ł  stan u m y s ł ó w ;  lecz roz­
b i t e  położenie mieysc  i inne okol iczności  

^mieniły nieco w y k o n a n i e  tych proiektow.
W  C a r a c c a s ,  'ustanowiona d. 19. K w i e ­

tnia v, i g i o  Junia prowincyonalna  rządz i ła  
k' imie F e r d y n a n d a ,  lecz  powagi  Junty 
K a d y x k i e y  nie uznawała .  T a  zaś pełna me- 
tozsądaey  d um y  ogłosiła rządzących w  C a -  
r a c c a s  za  z d r a y c ó w  o y c z y z n y ,  i porty tey 
prowincyi  za  będące w stanie zamknięcia.  
Posłano nieiakiego t o r t a v a r i a  biegłego w 
Prawie na w yk on an ie  tego wyroku.  Rostro- 
P°ie uczynił ,  iz  osiadł  w P o r t o - R i c o ,  zkąd  
Miotał w y r o k i  i o d e z w y  przeciw rządzącym 
^ C a r a c c a s ,  a c i n a w z a i e m  podobnież c z y ­
ni. .Wszkakże  tamten potrafi ł  uzbroić ki lka 

kręcików korsarskich,  które m ało co  zaszko- 
l v ł  ™'eS2kańcom w C a r a c c a s ,  a przyło-  
^  y się do roziątrzenia tego ludu- Nareszcie 

a- Marca l g i i  r, zebra ł  się powszecl iny 
^ ° ngres w m i e ś c i e  C a r a c c a s ,  i zacz a i  od 

^znania wierności  Monarchi i  Hiszpańskiej7, 
*,6 ś w i a d c z y ł  przy lem,  iz iest zupełnie nie­
s ie  Juncie K a d y x k i e y .  R o zs zer zy ł y

tymczasem zas ady  republikanckie,  za Mó-  
hoT1 W przeciągu 4  miesięcy posz ła  więks za  
Uori H K ° ngressu 5 ten d. 5 ' L ip ca  r. 1 8* 1 
jj. Przewodnictwem M i r a n d y  ogłosi ł  się 

ePQdlegiym koronie Hiszpańskiey ,  i u tw o ­

rzy ł  sprzymierzoną R z p l i t ę  Wenezuelską.  Pr z e­
ciwni temu nowemu sk ła do wi  rzeczy zebrali  
się w N o w ć y - W a l p n c y i  i po innych w 
głębi kraiu miastach,  zkąd t oc zą  od roku 
w o y n ę  ze strona republiKancką.

W  Królestwie N o w ć y - G r e n a d y  tez same 
pr zy cz yn y  nieukontentowania takież skutki 
sprowadzi ły;  l ecz Vice-Król ,  c z ło w i e k  bardzo 
chytry ,  udał  iakoby  się do wszystkiego p r z y ­
chy la ł*  dozwoli ł  mieszkańcom z w o ł a ć  Juntę,  
i dokaza ł  tego, i ż ' g o  prezesem iey obrano," i 
ze d. 23. L joca  1810 r. uznano Rej encyą  Ka- 
dyx ka  Lecz rzeź mieszkańców O u i t o  u- 
skuteć-niona przez w o y sk o  zostaiące pod 
rozkazami  Vice- Króla L i m y  tak oburzyła 
przec iw stronnikom Rejencyi  wszystk ie  osa 
dy ,  iż V i ce - K r ó l  w . S a n t a  F e  nie móg ł  się 
pr zy  gwey w ł a d z y  utrzymać.  Na początku  
r. 1 § 11 nastał  Kongres powszecl iny na rniey- 
sce Junty, z ł o ży ł  V ice-Króla  z urzędu , o g ł o ­
sił  Rejencyą Ka dy x ką  za n iepra wn ą,  a pro- 
win cyą  N o w e y - G r e n a d y  za niepodległą ped  
t y t u ł e m ,  K r ó l e s t w a  C o  n cl i n a  m a r c a ,  
dawnen tego kraiu nazwiskiem. Ale strona 
arystokratyczna  składaiąca Sie z celnieyszych 
mieszkańców za  rzecz rostropną osądz i ła  z a ­
chować cień powagi  Kr óle ws ki ey ,  i dotąd ie- 
szcze wiedzie spór z republ ikanami ,  wspiera­
nymi od republ ikanów kraiu C a r a c c a s .

W ła ś c i w a  Peruwiia ,  czyli  Vice-KrólestwO 
Limańskie , iest samo tylko iedno wś c a ł ey  
Ameryce Hiszpańskiey wierne stronie przy- 
chylney Rejencyi  K a d y x ki ey .  Są atoti r Qsio- 
na nieukontentowania, a powstanie Indyan 
bylekiedy obali  władzę rządu Limańskiego.  
Królestwo Chili  naymniey  zaburzenia dozna­
ło. Prędka i spoko yna  rewplucya  za p r o w a ­
dziła tam rząd arystokratyczny ,  niepodległy 
Hiszpanii.

W y p ad k i  w  B u e n o s  - A y r  es dobrze są 
vv adome. Żadne miasto w A m er yc e  Hiszpań­
skiey nie erpiało bardziey przez zat am o ­
wanie handlu,  iak B u e n o s  A y r e s .  W s z y ­
stkie p ł o d y ,  które to miasto w y s y ł a ł o ,  p o ­
dlegają prędkiemu zepsuciu.  Nig dz i e ,  iak w  
niern, Hiszpani Europeyscy  nie by li  zuchwal  
siymi.  W y r z u t k i  z matki  - o y c z y z n y  napeł ­
niali toż miasto,  i wszystkiu urzędy z k r z y w d ą  
tam zrodzonych Hiszpanów piastowal i .  Zra­
zu, r e w o lu c y j  nie splamiła się wcale  żad nym 
czynem kr wa wo mo rde rcz ym .  Sprzeciwianie 
się iey ze strony Jener. L i n  e r s  zrządziło 
woynę do m o wą .  Zam ord ow al i  go d w a / ,  lu­
dzie, którzy  mu los sw ó y  winni  by li .  Wie lka
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wziętość  iego u ludu b y ł a  powodem zguby  
onegoż.  P o  zbiciu w o y sk a  Junty d. togo 
C z e r w c a  1811 r.. przy  D e s a g n a d a r - o  re­
w o l u c j a  vv Ą r e ą u i p a  nie dozwoli ła zwy-  
cięzkiemu w oy sku  Peruvviiańskiemu ciągnąć 
<Jb B u e n o s-A y r e s , k lóra to rewojtrćyą te­
go dopiero roku przytłumiono 3 ale Peruwi- 
ianie pozostali  panami p r ow in c j i  P o t o s i , la 
P az ,  Chiquitos i la  Salta.

Co zasz ło  i dzieie się w M o n t . e v i d e o ,  
dobrze także wi ado m o,  Ale nigdzie wo yn a  
domowa nie by ła  tak k r w a w a ,  iak w Króle­
s twie  Mexykańskićm.  Rac ł rua ,  iż w bi twach,  
które sobie w y d a w a ł y  różne strony od. d. 
15. Września 1810 r . , to iest, od dnia w y b u ­
chnięcia tam rewo lucy i  przeciw' Hiszpanom 
Europeyskim przeszło 60 tys ięcy  ludzi  w y g i ­
nęło.  Z ac zę ła  się zaś r ew o lu cy a  w  D o l o ­
r e s ,  w  prowincy i  Gua naj au te ,  i nadzwy- 
czaynie  sz y b k o  rozszerzyła  się wszędzie. 
P rz ed nie ysz ym i  iey naczelnikami byl i  p leba­
ni ; ale b y ło  niemało i pr aw ni kó w.  P r z y ł ą ­
cz y ł y  się do nich niektóre pułki  milicyi  , i 
wkró tce  mieli w o y s k a  przeszło 4 0000- P r z y ­
byc ie  V e n e g a s a ,  iego męst wo ,  a wyznać 
należy  i okrucieństwo powściągnęły  rew.olu- 
c y ą ,  ale iey nie przydus i ły .  Po  zdobyciu G u a- 
n a j  a u ta. i V a 11 a d o 1 i d , pociągnęło woysko  
rewo luc yy ne  w l iczbie 40 tys ię cy  ludzi ku 
miastu M e x y k o w i ,  gdzie miało wielu stron­

ników.  Lecz  V e n  e g a  J zamiast  WJ. . j 
z  miasta i w y d an i a  b i t w y  rokoszanom 5 -e.
części woyska  swoiego na powściągnien e 
ukontentowanych w mi e ś c i e ,  a Arcy-BisK 
sk łoni ł  do rzucenia k lą twy  na t y c h ,  
by  się zb u n t o w al i ;  zresztą,  zaś woyska  
nął  w  oszańcowanym ob oz ie ,  na który  r< . 
szanie nie śmieli uderzyć,  nie maiąc  bieg 
i śmiałego d o w o d ź ,  y .  Cofnęl i  sie 'V|?c , c|i 
V e n e g a s  poszedł  za nimi-. Celnicy*'
dow ocl zc ów  przy d y b a ł  d. 21. Marca 1811 J

.... . . .  c  - ' t h ;  1 i /  ~ a  ___________________ .
p®ku w  5  a-l t i 1 l.o , a d. zo.  Kwietnia  P° 

w y b ó r  ich w o y s k a  pod O u a r a t e r c  9 
tom zw yc ię s tw ie  truał się V en eg  a s  za p. ,̂ 
całego kraiu;  lecz rokoszanie wz ię l  się  ̂
w u  do orę ż a ,  i ze wszystkich  stron 

• iego napastowali .  Naresc ie ,  do takiego P 
wiedl i  go s tanu,  że ieźh nie dostanie ?  q, 
szpami  pos i ł ków ,  będzie musiał  ulegnąC\ji 
krucieństwa iego są bezprzykładne  w 
u c y w i l i z o w a n y c h  na r od ó w .  Co  dziesH  * - ■ k ,

llSt)mieszkańca Hiszpańskiego ka za ł  stracić 
w o l u c y y n y c h  p o w i a t a c h ,  i p o o b r z y n a C  
lndyanom  łączącym się z rokoszanami ,. 
nich naysroższą iest obelgą.  Z a p e w n i a 1 
wiele ży z ny ch  p o w i a t ó w  zamieniło się 
stynie,  bo obie strony p o ru v no w a ły  
w y r żn ęł y  bydło ,  i popsuły  narzędzia rmfl 
przec iwnikom sw o i m . “
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 22. do 25. W rześnia  1812.

Czas po­
strzeżenia Barom etr.

Ciepłomierz
Reaumura

Wilgocio 1 
mierz.

Kierunek W ia­
trów.

22
W sch . Słońc, 
z, po połud. 
10. w nocy

28, 4 , 6. 
23 , 3, ł - 
28, 2, 3.

+ 3 , 
t  10. 
t  7 ,

91 ,  9.
ó i , 2.
73, 3 .

Po. Po. Z . słaby  
Po, ".Po. Z . średni 
Po. Po. Z . s'redni

pogoda.
pogoda.
pogoda.

23
W sch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

28, 1, 4-
27, i i ,  10.
27, 1 1, o.

t  5,  2.
t  U ,  2. 
t  9, 2.

84, 7-
ó i ,  8- 
77, 2.

Po, Po, Z . słaby ‘ iasno.
P. Z .  średni j chm ury,
Po. Z.. Z.  słaby  ) gęste chmu’j  _

|| W sch. Słońc. 
24;! 2 popołud­
ni || 1 o.  w nocy

1 .
28 , o, o.
27 , 5 *  3-

t  7 , i« 
t  10, 3 - 
t  7-

84,
70.
89,

8.
3 -

P. Z .  średni I deszcz.
Po. Po. Z .  słaby  j gęste chtn w f'
Po. średni ddszcz.

i| Wsch, Słońe.
po połud. 

|j 10. w nocy. 
aErrr

27, o, 4-
27, 9, 11.
28, O, 3.

t  8, 
f 3 > 
+ 3,

2. 91, 6.
90, 6.
90, 9.

Po. Po, W . średnij pochrnur'10'
Z . mocny I ct-st, chm-Wj'
P  Z . mocny

gęste crin
| gtęste c n a n a rjy ^


